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Projekt zmiany nrdynatji wyborczej
przedstawiony najwyższym czynnikom w państwie

Osotrna k u r ia  d la  ż y d ó tv , w y k lu c z e ń  t  od  g ło s o w a n ia  a n a lfa b e tó w

FA B Y Ż , 25 3. W ed ług ostat­
nich doniesień katastrofa angiel­
skiego samolotu w  pobliżu Lyonu 
pociągnęła za sobą 5 o f :ar w  lu*

Jalr fcię dow iadujem y w  kołach borcy g łosow an a  na kandydata i głosu. Żydzi m ieliby głosowań w  do Senatu, p ro jek t wprowadza dziach. 4 osoby zginęły na miej-
po II tycznych duże w rażen ie wy- w ielokrotn ie. To  znaczy, i e  jeżeli isobnej Kurii, która otrzym ałaby jednak w ybory bezpośrednie. L ic z

5 Śm iertelnych n!Lar
k a ta s t ro fy  s a m o lo tu  a n g ie ls k ie g o

kandydatów, to m ógłby jego na­
zwisko Lapisad na kartce do gło­
sowania trzyk ro tn ie  Oczyw iście,

w a ri p rojekt zm iany ordynacji by np w  okręgu trzymandato- 
w yborczej, opracowany przez po- v y m  wyborca chciał głosować 
t ty k a  konserwatywnego, p. W a­
cława Studm ckiegc.

Pro jek t ten był aa osobne* au­
d ienc ji przedstaw iony naj wyż- 
fzym czyrniKom. Które m iały po- 
dnbttw w yrazić  aię o  nim  dodat- 
ni o.

F rojekt p rzew idu je Utrzymanie 
ktooowania n -  osoby a n ie  na li- 

P rzy czym jeanaK zgłaszanie 
w ^ ^ < ła to r  byłoby ogrom nie ułat 

®e: w ystarczyłoby m ianowi- 
. ® bodpisów obyw ateli upraw-
? nj;®h do głosowań a po to, by 

ST ć  ^ n d yd a tu rę . O kręgi w y  ■ 
rc z  m iały by  być ćwumanda- 

■ y *  olttZ tr-Łymaindatowe na 
. J r  ^ ^h od n ich  W yjątkowe

«>rła ł ' ^ flliaJSt p ro jek t prze-
• oj® okręgi x w iększą n i i  3
Ilością  mandatów.

W  Ik rw w ośdą p rzy  tym  sy 
s enue by. >by prawo kazaego wy-

3 procent ogólnej liczby manda­
tów. P rzy  podziale okręgów  mia- 

tylko r a  jednego ze zgłoszony ch sta m iałypy być uprzyw ile jow a­
ne.

Zdaniem projektodawcy, stwo­
rzen ie osobnej kurii żydowskiej,

jeśliby wyborco cnciał głosować osłabi szanse komunistów, gdyż za 
na trzech kandydatów, m ógłby 
na kartce w yborczej napisać trzy  
nazwiska.

G losowanie m*a!oby się odby­
wać przez w ypisan ie na blankie­
cie urzędowym otrzym ywanym  w  
lokalu wyborczym  nazw isk kan­
dydatów. A n a lfabec i by liby w y­
kluczeni od udziału w  głosowa­
n ia d r°gą  faKtu, m ianow icie zna­
lazłszy 8ię w  przew idzianym  lo­
kalu wybui CAym, budce do w yp i­
sywania wartki w yborczej, nie 
umieliby napisać nazw isk kandy ■ 
datów.

O kręg i m iejskie, m iałyby być 
oddzielona od w iejskich , aby 
młeszczańsiwo m ogło dojść do

ba nominatów ma być zm n iejszo­
na do 12-tu. W obecnym Senacio 
zasiada trzecia  część - członków 
Senatu m ianowanych przez p. 
Prezydenta R . P .

W iadom ość o zainteresowaniu, 
z  jińdm czynniki decydujące przy

i»cu, a 2 pozostałe, a m ianow icie 
rad io te legra fis ta  i pasażerka sa­
rn oiotu, odnieśli c ężkie obrażę 
ma. Pasażerka zm? ̂  wkrótce po 
przew iezien iu  do szpitala. Stan 
rad io te legra fis ty  je s t g ro in ;

Zamordował żonę i 2 dzieci
i p o p e łn i ł  s a m o b ó js tw o

w
41-ie'cni kolejarz Jerzy  Gruszka 

Pasiec&kach p «d  Im ielinem
listam i komunistycznym głosu ją  ^  p< w .  1 studnickiego, Pow iecie pszczyńskim, po ostrej

przeważnie żydzi. 'kom entowana jt s t  w  kołach poli-
)kręp i w y b o r z e  m iałyby w y- ^ czn_ ch> Jakr dowód. i e  życzą 

merać do oejm u 260 posłów, kto- onfl w b ie  ^  obe.n ie  obowią- 
rzy z kolei sami m ieliby w ybrać ^  j  ordyu icK  j g i j n e j " .  
dalszych 40-tu posłów. Przep is

sprzeczce *  żoną swą, Ro- 
zalją, zastrzelił ją  z  pistoletu, 
następnie zabił 15*letnicgo syna

Jerzego oraz 10-let. Rajm unaa, po 
czym bam popełni, sam obójstwo.

P rzy  ży r 'u  w  m ’ eŁzkaniu Grusz 
ków ptzoota ł 14 letni syn, n iew i­
domy od urodzenia, Franciszek, 
9 letn i Konrad i  7-ietnia cćreca* 
ki H ildegarda.

ten ma na celu u łatw ien ie w ej­
ścia do Sejmu osobom o w yb it­
nych kwz lifik a tja ch , które nie 
m ają ta lentów  agitacyjnycn  i z  
tego powodu przepadają  w  o jr ę  
gach.

Co się tyczy o rdynseji w ybor­
czej do Sejmu, to tu pre je k t j p. 
Studnickiego zm ien iają m niej w  
dotychczasowym stanie r&cczy, 
pozostaw iając bez zmiany przepi­
sy o tym. kto ma prawo głosować

W  p rz e d e d n iu  ś w ią t  W ie lk ie j N ocy

Rewizje i aiesztcwenio narodowców
S zu ka n o  „d o w o d ó w  d z ia ła ln o ś c i a n ty p a ń s tw o w e j"

Katastrofa lux-tcrpetfy pod Częstochową
; osf b zabił;, ch— 2 5  rannych

B u - z a  S r  e i n a  u s z k o d z i ł a  b l o k a d ę  s t a c y jn ą
w  czw artej' o godz. 8 m im  5 

i przed stacją  kolejową Rud, 
Cpod G zęew .how ą ) wydarzy- 

oią tragiczna katasl rofa  kolejo­
wa Lu*-torpeda nr. 206, kursuj ą- 

114 Katow ice—W arszawa,
* ® r z y ła  się *  pociągiem  towaro-

kniet BT' Bt°i%c3|rin P °d  zam, 
K *  sysmaiera wjazdowym, 

ta , ! ? T  M szy ła  z Częstochowy 
po przejecha­

n a  ' '  na! °U g e t r ó w ,  ule- 
* L  tf'n' t1° em  fa ta lnego

Bo«rj»i n iŁ  P °cisfru towarowym  
* » t a ł o  rozb-tych kilkanaście w a ­
gonów.

karastmfic ponieśli śm-erć 
pracownic® ko le jow i: m otor■ 

“ cz? torpedy Grochowski, pomoc 
motorniczego lg lick i j  Londuk 

to r  pociągu tov,a iuwego Ostro. 
ttecfeJ. G ę ik "  ranny Jesr1 k ierow ­
nik pociągu m otorowego August 
Gorzelih.

Przyczyną katastro fy  było u- 
sżkodzenie blokady stacyjnej w  
Rudnikach wskutek burzy śnież­
nej. M otorniczy lux-tornedy uprze

dzony był specjalnym  poleceniem  
wydanym mu w  Częstot howi-» o 
nieczynnej blokadzie stacyjnej. 
Zderzen ie torpedy z  poc iągiem  to. 
warowym nastąpiło skutkiem nie, 
właś< w ego  nasi aw .em a zw rotn i­
cy na stacji Rudniki, tak, że lux- 
torpeda w jechała na tor, na któ­
rym  oczekiwał otw arcia  sygnału 
pociąg nr. 272.

P rócz trzech śm iertelnych o- 
f ia r  katastrofy, p ięć osób jest 
ciężko rannych, a 20 osóh odnio­
sło lże jsze obrażenia.

Na m iejsce ka tastro fy  przybył 
z Częstochowy pcw-iąg ratowniczy 
oraz kom isja śledcza z  .Warszas 
w y

W  nocy z  środy na czwartek
funkcjonariusze po lie jf politycz­
nej przeprow adzili około 40-ct re­
w iz ji  w  nJeezkuniacii cz iouków  

Str xinic*wa Narodow ego i  byłego 
O. R .

Podobno rew iz je  te  jn oos la ją  w  
zw iązku z  wybuchem p e f«ro y  na 
Ul. K ruczej. R ew iz je  przeprowa­
dzono m. in., jak  donosiliśmy, u 
publicysty | literata , Jona Bajko w  
sidego p rzj' ni. ‘fam ka 45, studen-

duego  i  pub licysij „W . D . N .‘‘  J 
G iertyclia.

P o  rew iz jach  aresztciwano dwa­
dzieścia jJtlk . < Ab- wśród nich 
Jędrzeje Giertycłu- i  tedaktori. 
„W a rs z  Łizienni a iN u rodow egc . 
Józefa Petrycidego.

W  czasie wszystkich rew iz ji szu 
kano bardzo drobiazgowo „dow o­
dów  działalności an typań stvo  
w e j"  ir » ie r ia ló w  wybuchowych i

do preparowania bomb.
W  środę w ieczór o g. i l - e j  u t  

sztowano lów n ież w  Pruszkow ie b.' 
w ięźn ia  t łe rez - o. członka O N R „ 
p. Edwarda Andrzejew skiego i  
przew ieziono go  oo Pow ia tow ej 
Kom endy P o lic ji  w W arszaw ie- P o  
wody aresztowania n ic są znane,

Faki, aresztowania przed samy­
mi św iętam i W ielLiejnoc^ bzertgir 
działaczy narodowych, wywoła?

W  ostatniej chwUi dow irdnje- 
my się, Zi z  obsługi zapasowej 
pociągu m otorowego pom eśli 
śm ierć: Lubiński W acław  pomoc­
nik maszyn*sty i  Świątkowski Ta, 
deusz. śluearz ze  s tacji W arsza­
wa-W schodnia. W  ten sposób Ucz 
bL śm iertelnych o fia r  katastrofy  
pod Rudnikami w zrosła  dc p iędu .

Czężko ranni są poza wym ie­
nionym pow yżej kierownikiem  po­
ciągu m otorowego Augustem  Grze 
lawem , płk. K aro l Piasecki, A lek, 
sander W olberg  z  Częstochowy, 
M ieczysław Konarski, Stanisław  
Rrysicki, dyrektor banku z  Czę­
stochowy, oraz 14-letni Józef 
Dziesiaczek.

tów : P n ą  oyszewskiego, Borow- jrodkow chemicznych, stużęcyci liczne komentarze.

Z a w i e s z e n i e  p r e z e s ó w
Z w i ą z k ó w  N a r .- R a d y k a l n y r h

N ow e d y s c y p lin a rk i i re p re s je  na  u cze ln ia ch
Mimv  przerw y w zajęciach  na ■ ku kom;s ji zwykłej dyscyplinar- 

w yższych  uczelniach w  W arsza- 1 nej, zw iązkow ej dyscyplinarnej, 1 
wie, sekretariaty, a w  szczegół- m in istenalnej dyscypliuarnej i  t. 
ności re fe ra ty  spraw akademie- d.
kich uczelni, pracu ją  Intensyw­
nie. C iągle ogłaszane są nowe l i ­
sty o  z&wieazjniu studentów w  
prawach akademickich, o docho­
dzeniu dyscyplinarnem  o wyro-

W  związku z  ostatnim i zajścia 
m i na wyższych uczelniach kilka­
naście o tób znowu zostało zaw ie­
rzonych w  prawach akadem ic­
kich, a w ięc m iędzy irn ym i na

W -
P o  ośw iadczen iu  hut w  spra 

w ie  cen żelaza p rzysz ło  o- 
sw iadczen ie  U n ii przem ysłu  
górn iczo  - hutn iczego, w  k tó ­
rym  p rzem ys łow cy  usiłu ją w y  
kazać  kon ieczność podn ies ie­
n ia  cen w ęg la  

Jest to zagadn ien ie , w ym a ­
ga jące  om ów ien ia  na serio.

b ow iem  jest, i e  ceny

W y ro k  ś m ie rc i
w Sw rzenru k|?oznania

Poznansk" sąd okręgowy na se, 
sji wyjazdowej w  Swarządzu ska- Fak tem  
zał na śmierć Ignacego Sowiń- szeregu  surowrców  hutn iczych 
skiego za morderstwo popełnione poszły  w  gorę , podobn ie , jak  
przez uduszenie Magdaleny R o ^ cen y  n iek tórych  m a ter ia łów  
gack iej, samotnie mieszkającej w i-żyw am eh  o rzy  p rodu kcji w ę 
Jasinie koło Swarzędza Morderca ka lku lac ji cen w ęg ia
przyznał się do popełnionego czy- ‘ 'd g ryw a  to m n ie jszą  ro lę , ale

tu w ysu w any jes t argum ent, że 
gó rn ic tw o  w  okres ie  k ryzysu  
d aw a ło  de ficy ty , nic m ogło  
zatem  inw estow ać, a dziś p rzy  

dobre j kon iunkturze pow inno 
r u i r A T im -  „  daw ać nad w yżk i, potrzebne
Ki R ć  3 . w  tych dniach d la  od rob ien ia  za ległośc i w  

zw 1 mor - jednego z uczestników praCach p rzygo tow aw czych .

hu i wyrok przyjął ze spokojem.

Uwaln e n e  urzesin  io
wyprawy ntvś’epfck ej

wjmrawy D o d o s z j  ńskiego na My­
ślenice, rolnika ze wsi Skotniki,
A . Jurgałę. Obecnie pozostaje log iczn e i d latego 
jeszcze w  więziemu św. Michale
w  Krakow ie 18 uczestników tej 
w ypraw y z Doboszyńskim na cze­
le.

A rgu m en ty  hutn ictwa i gor 
n ictwa są tym  razem  p  >zorm e  

trzeba się
n im i b liże j za ją ć

W  okres ie  przesiler.n i su 
io w c e  hutn icze potan ia ły  w  
słopniu o wuelc wuększym niż 

''ż e la zo  K a n d  że la zp y  uzasad­

n ia ł to stałością pew n ych  k o ­
sztów' p rod u k c ji. Jeżeli d y rek ­
tor p rzeds ięb io rs tw a  hutn icze 
go  za ra b ia ł 2 0 .0 U0  zł. m iesięcz 
i ie a huta p rod u k ow a ła  
2 0 .0 0 0  ton że laza , to obc iąże­
n ie tony żz lu za  pensją  d y rek ­
tora  w yn os iło  1 z ło ty . Jeżeli 
p rodukcja  spad ła  do in.noO 
ton m ies ięczn ie  podczas p rze ­
silen i a to pensja  dy rek to ra  ob­
c ią ża ła  tonę żelaza w  w ysoko­
ści 2  ^ o te . 1 'odobn ie w yg ląd a  
sprawa sta łych  odsetek  od 
d ługów , a m ortyzac ji i t. p,

G dy jed n ak  kon iunktura  za 
czyma się p op raw iać , to koszty  
s t « łe  n ie  w zrasta ją , chociaż 
rośn ie pi odu kcja  Zatem  
mów' pensj i d yrek tora  obcią ­
żą  tonę że la za  jed n ą  z ło tó w ­
ką, a n ie dw om a, odsetk i od 
d łu gów  obc iąża ją  ją  w  m n ie j­
szym  stopniu ui£ w' czasie k rv  
zysu.

T o  jedno . P o  drugie w okre 
s:e p rzes ilen ia  ceny w yw o zo ­
w e  żelaza  spada ły do poziom u  
90 zł. za tonę. D ziś  p rzekracza  
ją  2 0 0  zł. M uw iono, że deficyt, 
w yn ik a ją cy  z w yw ozu  m a po­
kryć rynek wewnętrzny. Ale

dziś d e fic y t z w v v rozu zn ika. 
Cena w ew n ętrzn a  m usi być 
w ięc  u w oln ion a  od  n iew id ocz  
nej d op ła ty  na p op ieran ie  vry - 
wTozu.

U w zg lęd n ia jąc  te ok o lic zn o ­
ści m ożna  p ow iedz ieć , że  
is tn ie je  dość dużo bardzo po­
w ażnych  a rgum en tów  obu lr- 
jących  tezę o „k on ieczn ośc i" 
podn ies ien ia  cen żelaza  i wę­
gla, g łoszoną p rzez L ew ia .au . 
W a lk a  o te ceny nia g łębszy 
sens, gd yż  n iew ą tp liw ie  pod ­
ro żen ie  że la za  i  w ęg la  stano­
w iłob y  sygnał do ataku dla 
innych kartek

A  n ie le ży  w  in teresie P o l­
ski, b y  bogac ił się p rzem ys ł 
kartelowy', z  regu ły  zn a jd u ją ­
cy się w  rękach  obcych.

Fakt, że za rzad y  hut państ­
w ow ych  (nb. stanow iących  du­
żą w iększość w  hutn ictw ie po i 
sk im ) p rzy łą cza ją  się do arie­
ló w  ) zw yżk ę  cen o n iczym  n ie 
św iadczy. K ie ro w n icy  tych hut 
pow in n i zrozum ieć, ze zaczyna
ni A _ 11 * __ _   *11 *

czego  d źw ign ięc ia  P o lsk i 
w zw yż, m u s im y  dostarczyć |
przemysłów '? p rze tw órczem u  • gw ;ątostawski oświadczył' między;

innym- w  Sejm ie:

Pi/Iiiechnice: p. Tadeustf Salski 
prezes Związku N arodow o - R a  
dykalnego, p. Jerzy PrackI, v-pr&- 
zer tego Związku, p. Jerzy K lu ­
ków ski sekretarz Zw iązku 

N a  U n iw ersytecie  zawieszono 
p. W ito lda  M ossakowskiego prer 
zesa Związku Nar. - Rad., p. Bu« 
dzynskiegc r-prezesa Związku 
oraz kilku członków zarządu 

Jeżeli do tego dodamy lis tę  
k ilkudziesięciu członków Zw iąz­
ku ze wszystkich uczelni i  ponad 
200 ldw ustu ) je go  sympatyków, 
co do których ju ż toczą się dochc 
d-  n ia  bedziem r m ie1!  dokładny 
ob-az sytuacji na uczelniach,

W  dniu 12 lutego br. p. m im

tan iego w ęg la  i tan iego że la ­
za, że  dla d op row ad zen ia  do 
rów n ow a g i poszczegó lnych  
d z ia łó w  naszego organ izm u  gc 
spodarczego, kon ieczne są »,fia 
ry ze strony tych d z ia łów , k tó ­
re  dotychczas b y ły  w yraźn ie
u p rzyw ile jow an e .

*

Jeszcze na jed en  szczegół 
zw róc ić  trzeba  uw agę O to pań 
stw ow e p rzeds ięb io rs tw a  hut­
n icze należą  do L ew ia tan a  i o- 
p ła ce ją  jego  akc ję  p rasow ą  i 
po lityczn ą, zm ierza ją cą  do pod 
n iesien ia  cen żelaza  i w ęgla, 
choc; aż rząd  sto na stanow i­
sku. że zw’yżk a  cen w ęg la  i ż e ­
laza b y łab y  n ieuzasadniona. 
Za tem  za państw ow e p ien ią ­
dze zw a lcza  się... m in is trów  i 
ich p o lit jk ę . C zy z tą kom edią 
n ie czas skończyć radyka ln ie , 
w yco fu ją c  z L ew ia tan a  państ­
w ow e  przedsiębiorstw  a hutn i­
cze?  M ozę oszczędność na op la

„D la  dobra , wychowania mło­
dzieży, r  w ięc dla debra naszej 
przyszłości, musimy za wszelką 
em ę atm osferę oczyścić".

Trybuna! stanu
w sprawie 

b. rrin. Zawr dzklego
Yi, czwartek. 25 b. nt, b. m in ister 

Zawadzki zw róc ił s1? do m arszał­

ka Sejmu z  listem, w którym  p®o. 

si o pociągnięcie go do odpowie­

dzialności przed Trybunałem  Sta 

nu dla wyjaśn enia postawionych 

mu w  dyskusji sejm owej zarzu­

tów.

się okres wuelkiego w >s iłku  ile a n iu  różnych  lew ia ian k ów  
w ie lk ich  o fm r, który n a leży  za  zaw ażyłaby też n ieco na kal- 
cząć od  sieb ie. Że d la  gosppdą : k u la c ji hut? W',, Z .


